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1. Konstytucja RP na temat rozwoju zrównoważonego 
Nie wiem czy zwróciliście uwagę na ten bardzo ciekawy zapis w Naszej Konstytucji: 
 

Konstytucja RP:  
rozdzial I:  
Art. 5. 

 
Rzeczpospolita Polska strzeże niepodległości i nienaruszalności swojego terytorium, 
zapewnia wolności i prawa człowieka i obywatela oraz bezpieczeństwo obywateli, 
strzeże dziedzictwa narodowego oraz zapewnia ochronę środowiska, kierując się 
zasadą zrównoważonego rozwoju. 
 
 
2. Nasza dieta a rozwój zrównoważony 
Skupmy się przez chwilę na tym, co decyduje o naszych żywieniowych zakupach i czy 
zawsze to, czym się kierujemy idzie w parze z filozofią zrównoważonego rozwoju. 
 
Tak jak nie bez znaczenia dla naszego organizmu jest jakość i ilość spożywanych 
przez nas pokarmów, tak nie bez znaczenia są koszty środowiskowe związane z 
produkcją artykułów spożywczych i tak np śledząc koszt przetworzenia 1 kilograma 
ziemniaków widzimy że w przypadku kolejnych produktów handlowych wynosi on:  

• chipsy 5,60 $  
• w proszku 2,20 $  
• mrożone frytki 1,54 $  
• konserwowane (w Polsce się z tym nie spotkałam, ale już w Niemczech moje 

podniebienie doświadczyło ich z ciekawości; jest to wynalazek dla leniwych lub 
dla zapracowanych pań i samotnych panów) 0,73 $  



• świeże 0,64 $  

Godna uwagi jest też poniższa tabela zaczerpnięta z warsztatów prowadzonych 
przez trenerów szwedzkich, Claesa Malmberga i Andresa Olssona, przedstawiająca 
sposób obróbki marchewki w Polsce, Danii i Szwecji. 

      Szwedzki rolnik 

      Transport do fabryki 

      Maszyna szatkująca 

    Duński rolnik Zapakowanie 

    Załadunek Zamrożenie 

    Transport dla 
hurtowni 

Transport samochodem chłodnią do 
hurtowni 

  Lokalny rolnik Transport do sklepu Transport samochodem chłodnią do 
sklepu 

  Transport na rynek Chłodziarka Zamrażarka 

Wychoduj Transport z 
nabywcą Transport z nabywcą Transport z nabywcą 

Odpadki Odpadki Odpadki Odpadki 

Ugotuj Ugotuj Ugotuj Ugotuj 

Zjedz Zjedz Zjedz Zjedz 

 
A teraz zastanówcie się nad energią zużytą na każdy z w.w. procesów… 
 
Źródło: 
http://odiee.geo.uw.edu.pl/podrecznik/3-7.html 
 
 
3. Opinia EKES: Integracja regionalna a rozwój zrównoważony 
W czerwcu 2004 Europejski Komitet Ekonomiczno-Społeczny (EKES) z własnej 
inicjatywy przygotował i przyjął opinię dot. integracji regionalnej w powiązaniu z 
rozwojem równoważonym. Celem tej opinii jest: 

• przyczynienie się do uwzględnienia pojęcia rozwoju zrównoważonego w 
europejskich politykach rozwoju regionalnego, 



• zwrócenia uwagi państw rozwijających się na kosztowne błędy, popełnione 
przez państwa europejskie na etapie ich rozwoju gospodarczego; (EKES 
uważa że nowe państwa członkowskie mogłyby uczyć się na  kosztownych 
błędach popełnionych przez państwa bardziej doświadczone w tej tematyce). 

 
EKES w opinii podejmuje szczegółowo tematykę: 
1. Integracji regionalnej względem rozwoju zrównoważonego w kontekście 
globalizacji
2. Strategii i jej wdrażania na szczeblu Unii Europejskiej w 3 obszarach działań, 
składających się na pojęcie zrównoważonego rozwoju; są to: 

• rozwój gospodarczy 
• sprawiedliwość społeczna  
• poszanowanie środowiska naturalnego 

 
Podsumowując, EKES dochodzi do poniższych wniosków: 

• integracja regionalna jest jednym ze środków realizacji zasady 
zrównoważonego rozwoju, 

• Unia Europejska, przekazując pomoc krajom rozwijającym się, przekazuje im 
szereg treści kulturowych, politycznych i społecznych, których wspólnym 
mianownikiem może być pojęcie rozwoju zrównoważonego,  

• rozwój zrównoważony jest nadrzędny w stosunku do integracji regionalnej,  
• przewiduje stały wzrost ilości środków przyznawanych na zrównoważony 

rozwój, podtrzymując tym samym consensus z Monterrey dotyczący 
finansowania rozwoju. 
 

źródło: http://wiadomosci.ngo.pl/wiadomosci/73900.html 
 
 
4. „Postęp technologiczny wcale nie musi iść w parze ze swobodami 
obywatelskimi.” Za znakomity przykład służą tu międzynarodowe koncerny 
kolaborujące z władzami komunistycznymi Chin. 
 



Parę miesięcy temu, chiński dziennikarz Shi Tao wysłał e-maila do 1 z wielu 
nowojorskich witryn internetowych z wiadomością dot. rzekomo tajnej dyrektywy, 
którą szefowie jego gazety otrzymali z urzędu propagandy państwowej. Owa tajna 
dyrektywa dot. sposobu relacjonowania obchodów kolejnej rocznicy masakry na 
Placu Tiananmen w ‘89r. Shi Tao, zdając sobie sprawę z faktu, w jakim kraju 
mieszka, nie podpisał się oczywiście pod mailem, którego wysłał z prywatnego konta, 
opisanego fikcyjnymi danymi. Usłużna chińskim władzom filia Yahoo w Szanghaju, 
wykrywszy maila, przekazała go wraz z namiarami na Shi Tao, służbom 
bezpieczeństwa. Skutek? Shi Tao został skazany na 10 lat ciężkich robót a 
współżyciel Yahoo Jerry Yang bez najmniejszych skrupułów stwierdził, że „aby robić 
interesy w Chinach (…), musimy dostosowywać się do wymogów lokalnego prawa”. 
Pytanie tylko jak daleko posunie się korporacja Yahoo następnym razem aby 
„sprostać wymogom lokalnego prawa”. 
 
Yahoo nie jest jedynym przedsiębiorstwem „zaprzyjaźnionym” z rządem chińskim. 
Firma Cisco wyprodukowała na potrzeby Pekinu tysiące router’ów, których zadaniem 
jest „monitorowanie treści zamieszczonych w internecie i wyłapywanie komunikatów 
świadczących o wywrotnych nastrojach” a następnie powiadamianie tajnej policji. 
 
Takich przykładów jest dużo więcej. Dlatego chciałabym do Was zaapelować o nie 
wspieranie firm, praktykujących taką niezdrową politykę. Używając Yahoo, będąc 
świadomym tego, czego dopuściła się ta korporacja w Chinach, popieramy ich 
działania… a pomoc w represjonowaniu miliarda ludzi nie ma nic wspólnego z ideami 
dobrego biznesu i zrównoważonego rozwoju. 
 
Źródła:  
Internet: wiadomości wp 
Newsweek, 28.12.2005, Wydanie świąteczne 51-52/2005 
 
 
A z właśnie odkrytych jeszcze gorących nowości, pozwolę sobie przesłać Wam w 
oryginale artykuł zamieszczony 11.03.06 na portalu wp.  
 
5. Skok PiS na EkoFundusz  
 
Ministerstwo Skarbu chce odwołać zarząd EkoFunduszu wraz z jego twórcą i 
prezesem prof. Maciejem Nowickim. Według polityków Platformy Obywatelskiej PiS 
może pieniędzmi funduszu zdobywać głosy podczas jesiennych wyborów 



samorządowych - pisze "Gazeta Wyborcza". 
 
Prof. Nowicki założył EkoFundusz w 1992 r. Od tego czasu nieprzerwanie nim 
zarządza. Był ministrem ochrony środowiska w rządzie Jana K. Bieleckiego, kiedy 
ten negocjował z Klubem Paryskim (zrzesza państwa będące wierzycielami Polski) 
redukcję naszego długu. Nowicki wraz z prof. Tomaszem Żyliczem wpadli wtedy na 
pomysł, żeby 10% długu przeznaczać na ochronę środowiska w Polsce. Klub Paryski 
zgodził się na to.  
 
EkoFundusz dotuje polskie inwestycje ekologiczne. Daje pieniądze m.in. na 
oczyszczalnie ścieków, ochronę zagrożonych gatunków, instalację kolektorów 
słonecznych do ciepłej wody. Rocznie wspiera do 150 projektów w całym kraju.  
 
Paweł Szałamacha, sekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu, zażądał od rady 
EkoFunduszu odwołania jego zarządu do 14 marca. W tym zarządzie pięciu ludzi ma 
synekury. Od dwóch lat nie wypełniają planu finansowego - tłumaczy.  
 
Prof. Nowicki oburza się: W ciągu 14 lat działalności wykorzystaliśmy 97,3% 
środków. Trzykrotnie sprawdzał nas NIK. Nie miał zastrzeżeń.  
 
Zarzut ministerstwa podważa też szef rady fundacji Czesław Śleziak: PiS zapomniał 
chyba, że EkoFundusz wydaje nie polskie, ale zagraniczne pieniądze. Nie wiem 
nawet, czy raczył porozmawiać z donatorami, czyli przedstawicielami USA, Francji, 
Szwajcarii, Włoch i Norwegii.  
 
Przypomina, że gdy był ministrem środowiska w rządzie SLD, to też były zakusy na 
odwołanie Nowickiego. Ale obronił go, bo to niekwestionowany autorytet i fachowiec 
- czytamy w "Gazecie Wyborczej". (PAP)  
 
Źródło: 
http://wiadomosci.wp.pl/wiadomosc.html?kat=8171&wid=8223773&rfbawp=1142073
932.138&ticaid=113a4#czytajdalej 
 


